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 SEQ CHAPTER \h \r 1Narcyzm (gr. Narkissos, ang. narcissism, niem. Narzissmus, franc. narcissisme), bezkrytyczne samouwielbienie lub szczególna koncentracja na sobie, wynikające z całkowitego skierowania energii libidynalnej na «ja» a nie na obiekty zewnętrzne, np. poprzez bezpośrednią afirmację innych osób lub pośrednią - poprzez twórcze działanie na ich rzecz. Gratyfikacja narcystyczna wypływa z motywacji obronnej, lub co najwyżej poszukiwania samopotwierdzania dla «ja». Jest identyfikowana w układach społecznych ról, w których chodzi o doświadczenie afiliatywnego uznania lub współczucia od innych, a nie o satysfakcję towarzyszącą procesowi rozwoju osobowości i/lub tworzenia (współtworzenia) czegoś. Gratyfikacja narcystyczna nie występuje w anaklitycznej postaci miłości, w której obok siebie występują pragnienie posiadania czegoś, czego się nie ma i jednocześnie czułość do tego obiektu, a tym bardziej w miłości agape - postawie bezinteresownej, rezygnującej z czegoś w imię wyższej wartości. Dojrzała anaklityczna miłość (eros), której pierwowzoru należy upatrywać w zaspokajaniu potrzeb biologicznych przez matkę toruje późniejsze ustosunkowanie do płci przeciwnej: pragnienie seksualne, czułość do obiektu miłości, wreszcie stosownie do wzorca postaci rodziców jako modeli - wybór kobiety, która żywi lub mężczyzny, który ochrania. Źródła narcyzmu upatruje się w psychicznym odrzuceniu dziecka, odmowie zaspokojenia jego potrzeb, co skutkuje późniejszą nieufnością do ludzi i zwrotem ku własnemu «ja», które jest „zawsze obecne”, „nie rozczarowuje”, „nie zawodzi”. W następstwie ukierunkowania energii na «ja» a nie na obiekty zewnętrzne - «ja» nie analizuje doświadczeń życiowych, nie konstruuje pojęć adekwatnych do rzeczywistości, nie kształtuje schematów zachowań adaptacyjnych, nie rozwija partnerskich form współdziałania społecznego, nie odkrywa wartości komunikacji symbolicznej. Rzeczywisty proces rozwoju osobowości wynikający z transakcji obiektualnych zostaje zatrzymany. Jego miejsce zajmują projektywne obrazy pozorne, które co warto podkreślić, w rzeczywistości nie istnieją, a jeśli nawet coś jest widoczne, to jest zniekształcone, podobnie jak własna postać widziana w krzywym zwierciadle. Błędne koło i dramatyczny paradoks osób narcystycznych polega na tym, że nieustannie próbują siebie odnaleźć, ale czynią to wzmacniając zwrot ku własnemu «ja» a nie poprzez ukierunkowanie się na obiekty zewnętrzne. Ich oczywista nieumiejętność podejmowania i rozwiązywania problemów związanych z rozwojem, czy nawet adaptacyjnych, jest kompensowana poprzez aranżowanie związków symbiotycznych z ludźmi, którzy dysponując stosownymi kompetencjami - są gotowi je udostępnić, niewiele oczekując w zamian. Dlatego związki interpersonalne inicjowane przez osoby narcystyczne są z reguły asymetryczne, przedmiotowe, zaborcze, konsumujące ofiarność partnera. Jeśli partner odmówi „wypełniania” takiej roli i w konsekwencji „rozczarowuje” - zostanie porzucony. Poszukiwany będzie nowy, o ile podda się treści wyimaginowanego przekazu staje się „bliski”, chociaż nieświadomie przyjmuje rolę kolejnej ofiary w sadomasochistycznej pętli.


Nazwa narcyzm pochodzi od Narcyza (gr. Nárkissos), bohatera opisanego w greckiej mitologii, pięknego młodzieńca, którego nikogo nie kochał, który nie doświadczył typowych ludzkich emocji i uczuć. Wiele widział, ale nigdy nie doświadczył czegoś, co by go ostatecznie usatysfakcjonowało. Wreszcie dotarł nad staw, którego spokojna tafla przy słonecznej pogodzie, pozwoliła dostrzec urzekające piękno własnego odbicia, zinterpretowane przez Narcyza jako „to”, czego poszukiwał. Postanowił zbliżyć się do niego, aby jeszcze lepiej dostrzec i przeżyć treść podświadomej tęsknoty. Pragnąc je objąć w ramiona, pochylił się zbytnio, utracił równowagę i utracił życie w toni.

Ogólnie, ludzie z wyraźną skazą narcystyczną stale szukają podziwu i zainteresowania, są bardziej ciekawi wrażenia, jakie wywierają, niż istoty rzeczy. Zależy im na pokazywaniu się w towarzystwie „właściwych ludzi” a nie na zawarciu bliskich i trwałych przyjaźni. Ich samoocena zazwyczaj jest mało stabilna. Bezustannie troszczą się nie o to, by dobrze wszystko zrobić, a przede wszystkim o to, czy będzie „to” dobrze widziana przez innych. Na krytyczne uwagi, niepowodzenie lub rozczarowanie reagują albo zupełną obojętnością, albo widocznym (uzewnętrznionym) uczuciem gniewu, wstydu, niższości i upokorzenia, mogą też odczuwać pustkę wewnętrzną. Stosunki międzyludzkie są zaburzone maskowanym lub jawnym gniewem, ucieczkami od rzeczywistości w świat życzeniowej fantazji oraz niezdolnością do empatii i oczekiwaniem specjalnych względów od innych bez obowiązku odwzajemniania. Cechą znamienną bywa także tendencja do wykorzystywania innych ludzi w celu zaspokojenia własnych ambicji, pożądań i dążenia do zwiększenia swego prestiżu. Z powyższych przyczyn mogą być naruszone prawa innej osoby do wyłącznego posiadania czegoś. Na przykład w kontaktach z innymi ludźmi wrogość przeplata się z pozytywnym ustosunkowaniem. Kontakty te mają tendencję do wahania się pomiędzy idealizowaniem a dyskredytowaniem (por. Kohut, 1979, 1992; por. Januszewski, 2001, 2005).


Przedstawione powyżej cechy znamiennie dotyczą długotrwałego zachowania. Powodują one znaczne zaburzenia w zakresie kontaktów partnerskich, społecznych, funkcjonowania w grupie rówieśniczej, zdobywania sukcesów szkolnych, zawodowych, kształtowania realistycznej wiedzy, umiejętności i kompetencji. W następstwie doświadczanych porażek pojawiają się subiektywne odczucia permanentnego niezadowolenia, pesymizmu, depresji i innych form, które w istotny sposób tworząc pętlę sprzężenia zwrotnego potęgują zagrożenie własnego «ja» (self) oraz jakości interakcji z innymi ludźmi (por. Kohut, 1979, 1992; por. Januszewski, 2001, 2005).

Diagnoza

Po raz pierwszy kryteria diagnostyczne osobowości narcystycznej zostały sformalizowane w klasyfikacji zaburzeń DSM-III (1985), a w krótkim czasie doprecyzowano je w wersjach DSM-III-R (1987) i uściślono wiele sformułowań, szczególnie akcentując problem zawiści i wrogości do innych w wersji DSM-IV (1994). Analogię do nich zachowują kryteria w klasyfikacji ICD-10 (1998) wypracowane przez Światową Organizację Zdrowia (WHO).

DSM-IV: Osoby o cechach narcystycznych charakteryzuje natrętna mania wielkości (w fantazjach lub zachowaniu), potrzeba podziwu oraz brak empatii. Zaczyna się to ujawniać w początkowym okresie dorosłości i przejawia w rozmaitych kontekstach, spełniając przynajmniej pięć z poniższych kryteriów:

1. Pacjent ma przesadne poczucie własnej ważności (wyolbrzymia swe osiągnięcia i zdolności, oczekuje wyjątkowego traktowania, nie mając po temu podstaw).

2. Pochłaniają go fantazje na temat sukcesu, nieograniczonej władzy, własnej inteligencji, urody, wyidealizowanej miłości.

3. Jest przekonany o swojej wyjątkowości i nadzwyczajności. Uważa, że tylko inni wyjątkowi lub wysoko postawieni ludzie potrafią go zrozumieć i tylko z takimi pragnie obcować.

4. Domaga się nieustannego podziwu.

5. Żywi wielkościowe roszczenia: bezpodstawnie oczekuje szczególnego traktowania i natychmiastowego spełniania wszystkich jego życzeń.

6. Traktuje ludzi instrumentalnie: wykorzystuje ich dla osiągnięcia własnych celów.

7. Cierpi na brak empatii: nie przyjmuje do wiadomości potrzeb i uczuć innych ludzi, nie identyfikuje się z nimi.

8. Często zazdrości innym, chociaż jest przekonany, że to inni jemu zazdroszczą.

9. Zachowuje się arogancko i wyniośle (por. także Pospiszyl, 1995, 1998).

ICD-10: Według niej aby postawić diagnozę „osobowość narcystyczna” muszą być spełnione następujące kryteria:

A. Spełnione ogólne kryteria zaburzeń osobowości (F60.-).

B. Osoba przejawia co najmniej pięć spośród następujących:

(1) wyższościowe poczucie własnej ważności (np. wyolbrzymianie swoich osiągnięć i talentów, oczekiwanie korzystniejszego, nieproporcjonalnego do osiągnięć oceniania siebie);

(2) pochłonięcie przez wyobrażenia o nieograniczonym powodzeniu, mocy, wspaniałości, piękności, idealnej miłości;

(3) przekonanie o byciu kimś ‘specjalnym’ czy niepowtarzalnym oraz o możliwości bycia zrozumianym tylko przez inne ‘specjalne’ osoby (lub instytucje) o wysokiej pozycji; oraz obracanie się tylko w takim towarzystwie;

(4) potrzeba nadmiernego podziwu;

(5) poczucie uprzywilejowania, nieuzasadnione nadzieje szczególnie korzystnego traktowania lub automatycznego respektowania własnych oczekiwań przez innych;

(6) wyzyskiwanie związków z ludźmi, wykorzystywanie innych dla osiągnięcia własnych celów;

(7) brak empatii, niechęć do dostrzegania lub liczenia się z uczuciami i potrzebami innych osób;

(8) często zawiść wobec innych i przekonanie, że to oni są zawistni;

(9) aroganckie, bezceremonialne zachowania i postawy.


Oprócz w/w opisowych kryteriów diagnozy klinicznej narcyzmu opracowano szereg kwestionariuszy osobowości. Aktualnie, na najbardziej kompleksową diagnozę strukturalną narcyzmu pozwala opracowany przez F. Deneke (i in. 1989) 18-skalowy Kwestionariusz Narcyzmu, który uwzględnia cztery kluczowe sfery tego zaburzenia:

I. Zagrożone «ja», w którym chodzi o rozpoznanie wysokiego stopnia niestałości i/lub zagrożenia systemu «własnego ja», z płynnymi przejściami między żmudnym podtrzymywaniem a postępującą dekompensacją. Podstawą doświadczanego zagrożenia jest rozlany, egzystencjalny lęk. W sferze afektywnej doprowadza on do defragmentaryzacji «własnego ja» (por. Kohut, 1979). W konsekwencji doświadczanych lub przewidywanych stanów rozpadu własnego «ja» występują uczucia depresyjne, bezradności, bezsensowności i pustki perspektywicznej, zwątpienia i zniechęcenia. W wielu kontekstach amplifikowane są destruktywne popędy do działania skierowane przeciwko własnemu «ja». Obserwuje się znaczny deficyt w organizacji (i/lub regulacji) własnego «ja».

II. Klasyczne narcystyczne «ja», które jest identyfikowane jako typowy wzorzec regulacyjny narcystycznego charakteru. Chodzi tutaj, z jednej strony o szczególnego rodzaju samoakceptację, wywyższanie siebie lub przecenianie siebie, a z drugiej - o wyraziste poniżanie, ubliżanie, krzywdzenie, zadręczanie innych. Wyraźnie zaznacza się tutaj konflikt (zależność-niezależność od ludzi), którego rozwiązanie zmierza w kierunku dążenia do uniezależnienia się od innych. Narcystyczna gratyfikacja występuje wtedy, gdy organizowane jest funkcjonalne podporządkowanie obiektów (osób) z otoczenia dla realizowania własnych celów i potrzeb. H. Kohut określa ten typ charakteru jako „zgłodniały tego, aby zabłysnąć wśród innych”.

III. Idealizujące «ja», którego źródło tkwi w latentnym lub jawnie manifestującym się lęku wobec możliwości doznania rozczarowania lub zranienia w relacjach z innymi obiektami. Charakterystyczne jest tu wycofywanie się z relacji z innymi, zwrot ku sobie; orientacja na obiekt rozwija się tylko wtedy, gdy możliwe są fantazje o pojawieniu się absolutnej harmonii z nim. Występuje więc tendencja wskazująca na ambiwalencję: z jednej strony tęsknota za obiektem, z drugiej zaś - ucieczka przed nim. Tworzy się jednocześnie pętla sprzężenia zwrotnego dodatniego: im bardziej wzrasta chęć ucieczki, tym bardziej narasta tęsknota za nawiązaniem relacji z obiektem.

IV. Hipochondryczne «ja», które wykorzystuje szczególną koncentrację na stanie własnego ciała do społecznych manipulacji (narcystyczna korzyść poprzez „własną” chorobę, hipochondryczne wiązanie lęku, negatywny stosunek do ciała, depersonalizacja). Struktura ta współtworzy ze sferą zagrożonego «ja» depresję o podłożu narcystycznym, którą można porównać z syndromem borderline, zwanym też osobowością pograniczną, występującym u ok. 7-8% populacji, głównie kobiet (por. Januszewska, 2001).


Warto dodać, że badania eksploracyjne wykazały, iż 46% populacji młodzieży spełnia kryteria strukturalnej przynależności do różnych typów zaburzeń narcystycznych. Jest to zatem problem powszechny, a jego rozwiązanie należy do centralnych problemów okresu dojrzewania psychicznego i wiąże się z kształtowaniem tożsamości własnego «ja», która ujawnia się w podejmowaniu i realizowaniu ról społecznych (por. Januszewski, 2005). Problem narcystyczny, pojawia się przynajmniej dwukrotnie w życiu każdego człowieka: (1) w okresie 2-3 r.ż., kiedy ujawnia się typowa omnipotencja wczesnodziecięca i (2) w fazach okresu dojrzewania, w których dochodzi do rozwiązania problemu edypalnego, a dalej odkrywania znaczenia i kształtowania tożsamości własnego «ja». Od jakości relacji społecznych, w których rozwiązywane są te problemy, zależy późniejsze oblicze autonomii «ja». Brak rozwiązania zwykle prowadzi do utrwalenia się niekorzystnych wzorców, odpowiednio - narcyzmu pierwotnego i wtórnego.

wybrani: autorzy i tezy teorii


Współcześnie, oprócz psychologów i psychiatrów, studia nad zjawiskiem narcyzmu stają się coraz częściej tematem dla literaturoznawców, socjologów, antropologów i filozofów.


W 1899 r. P. Näcke użył terminu narcyzm na oznaczenie zachowania, w którym indywiduum traktuje własne ciało tak jak ciało obiektu seksualnego, tzn. ogląda je, głaszcze, pieści z seksualnym upodobaniem, dopóki nie osiągnie pełnego zaspokojenia. W tej postaci narcyzm ma charakter perwersji seksualnej, która pochłonęła całe życie seksualne danej osoby (za: Rosińska, 2002).


Psychologiczny opis zjawiska narcyzmu pochodzi od Zygmunta Freuda, który w 1914 roku opublikował pracę Zur Einführung des Narzissmus, W: Gesammelte Werke, t. X, (s. 138-169). Freud słowo narcyzm zastosował do wyjaśnienia różnorodnych zjawisk takich jak, jak psychoza (narcystyczna neuroza), miłość, lęk przed kastracją, zazdrość, sadyzm oraz do zinterpretowania pewnych zachowań społecznych, takich jak gotowość klas uciskanych do lojalnej uległości wobec swoich przywódców (Freud, 2001/1916).


W świetle społeczno-kulturowego podejścia, Erich Fromm (1996) twierdzi, że z punktu widzenia jakiejkolwiek zorganizowanej grupy społecznej, która chce zachować swoje istnienie, ważne jest, aby jej członkowie inwestowali w nią swą narcystyczną energię. Społeczeństwo, któremu brakuje środków do zadowalającego zaspokojenia potrzeb większości jego członków, albo znaczącej jej części, musi dostarczyć tym ludziom satysfakcji płynącej ze złośliwej formy narcyzmu, jeżeli nie chce zasiać wśród nich powszechnego niezadowolenia. Dla ludzi, których poziom ekonomicznego i kulturalnego życia jest niski, narcystyczna duma płynąca z przynależenia do grupy jest jedynym często bardzo skutecznym, źródłem satysfakcji. Na ogół jednak narcyzm grupowy jest trudniej rozpoznawalny niż narcyzm indywidualny. Według Fromma najważniejsze nauki wszystkich wielkich humanistycznych religii można zewrzeć w jednym stwierdzeniu: Celem istoty ludzkiej jest przezwyciężenie swego narcyzmu. Niebezpieczeństwem może być idolatria (gr. eidololatreia) oddawanie czci boskiej idolom, wyobrażeniom lub symbolom bóstw. W ten sposób człowiek zaczyna czcić sam siebie w wyalienowanej formie.

Podejścia poznawcze i kulturowe:

Theodore Millon (1990) wiąże formowanie się narcystycznej struktury osobowości z taką postawą rodziców wobec dziecka, którą cechuje przecenianie i traktowanie go jako kogoś absolutnie wyjątkowego, a nie jako efekt postawy rodziców związanej z emocjonalnym niedowartościowaniem. Jeśli wszystko, co dziecko robi, jest traktowane przez rodziców jako wspaniałe i godne podziwu, a samo dziecko uwalniane jest od obowiązków i generalnie traktowane w specjalny sposób, wówczas szybko uczy się, że jest szczególne i godne specjalnych względów, a także lepsze od innych - jest wystarczającym wzmocnieniem dla cech narcystycznych. Jednak jeśli przekonanie to podziela inna osoba czy grupa osób, świadcząc na rzecz osoby narcystycznej „należne jej” usługi, to wzmocnienie to jest jeszcze silniejsze. W miejsce kontaktu z rzeczywistością, substytutem są fantazje narcystyczne, które pozwalają się przenieść w wyidealizowaną przyszłość, sukces, uwielbienie itp. Są one tak żywe sugestywne, że przyszłość wydaje się całkowicie pozbawiona elementu niepewności, a jednostka narcystyczna sama jest aktorem i widownią. Osoba narcystyczna tworzy własne legendy, rewiduje fakty tak, by wyolbrzymić rzeczywiste sukcesy i zminimalizować, usprawiedliwić czy przeinaczyć popełnione przez siebie błędy, byle tylko ochronić swą wrażliwą samoocenę czy wesprzeć stanowisko, które aktualnie popiera. Nie pamięta przeszłych zdarzeń takimi, jakie rzeczywiście miały miejsce, lecz takimi, jakie chciałaby, aby były. Tego rodzaju rekonstrukcji nie można nazwać kłamstwem, gdyż często chodzi tylko o przesunięcie akcentów z pewnych zdarzeń czy aspektów sytuacji na inne. Przyszłość niesie osobie narcystycznej szansę okrycia się chwałą, a rekonstrukcja przeszłości zapewnia ciągłość, dzięki której fantazje o własnej świetności czy sukcesach mogą zyskać solidniejsze podstawy.

Denise Davis (za: Beck, Freeman, 1990) zauważa, że pragnienie osoby narcystycznej by być kimś jedynym w swoim rodzaju, sprzyja licznym zniekształceniom poznawczym. Po pierwsze, osoby takie mają tendencję do dychotomicznego oceniania siebie i innych. Zwłaszcza w okresach stresu oscylują między całkowicie „złym” i całkowicie „dobrym” obrazem siebie. Niekiedy uważają się za ludzi wartościowych i wszechmocnych, w innych momentach, gdy rzeczywistości nie da się już zignorować - za bezsilnych i niewiele wartych. Ich opinie o innych również mogą się wahać, zależnie od tego, jak oceniają ich poziom wdzięczności i lojalności. Na przykład osoby narcystyczne z tendencjami paranoicznymi zwykle są przekonane, że inni zazdroszczą im pozycji i zdolności. Mogą być przekonane, że ich przyjaciele, rodzina, współpracownicy są całkowicie lojalni i godni zaufania, by za chwilę podejrzewać, iż konspirują z wrogiem.

Christopher Lasch (2002) ogłosił narodziny «ja generacji», czyli pokolenia ludzi zapatrzonych wyłącznie w siebie i swoje własne problemy. Podkreśla, że narcyzm jest zasadniczo obroną przed agresywnymi impulsami, nie zaś miłością własną. Narcyzm utożsamia się z tym co naganne i egoistyczne. Ludzie zawsze byli samolubni, a grupy społeczne etnocentryczne. Niczego nie zyskujemy, obejmując te cechy terminem z dziedziny psychiatrii. Wyłonienie się zaburzeń charakteru jako najważniejszej formy patologii psychicznej oraz towarzyszącej jej zmian w strukturze osobowości jest następstwem konkretnych przeobrażeń w łonie naszego społeczeństwa i jego kultury jako pochodnych biurokratyzacji, ideologii terapeutycznej, proliferacji obrazów, racjonalizacji życia wewnętrznego, kultu konsumpcji, prowadzących ostatecznie do zmian w modelu życia rodzinnego i wzorców uspołecznienia. Jak twierdzi - „Wszystko to uchodzi naszej uwadze, kiedy narcyzm staje się po prostu metaforą kondycji ludzkiej” (s.18) i wiąże narcyzm z apokaliptyczną naturą nowoczesnego życia społecznego. Powszechna świadomość globalnego ryzyka, jakie idzie w parze z rozwojem nowoczesnych instytucji, sprawia, że na poziomie codziennego działania nikt już nie zastanawia się, jak zapobiec globalnym katastrofom. Większość ludzi odgradza się od tych problemów, koncentrując się na „strategiach przetrwania”. Straciwszy nadzieję w możliwość zapanowania nad szerszym środowiskiem społecznym, ludzie wycofują się do czysto osobistych światów i oddają psychicznemu i fizycznemu samodoskonaleniu. Lasch łączy tę sytuację z koncepcją kresu historii, a więc zatraceniem ciągłości historycznej jako poczucia własnej przynależności do szeregu następujących po sobie, sięgających przeszłości i wybiegających w przyszłość pokoleń. Lansowanie haseł „podmiotowej samowystarczalności” jest rodzajem iluzji, która doprowadziła do upadku rodziny patriarchalnej i wartości rodzinnych w ogóle, wraz z jej zasadami i autorytetem, co ma ścisły związek z „narodzinami narcyzmu”. W miejscu opuszczonym przez dawny autorytet rodzinny, tradycyjnych przywódców i mędrców rodzi się „kult ekspertyzy”, w którym nowi eksperci są wpisani w terapeutyczną kulturę narcyzmu, tworzą „nowy paternalizm”, służą zaspokajaniu potrzeb rzesz laików. Jednak wiele nowoczesnych form ekspertyzy nie bierze wcale pod uwagę rzeczywiście odczuwanych potrzeb. To sami eksperci wytwarzają potrzeby, które następnie podejmują się zaspokoić. Uzależnienie od ekspertyzy staje się sposobem życia. Nastawiony na standaryzację konsumpcji i kreowanie smaków przez reklamę, kapitalizm konsumpcyjny znacząco przyczynia się do rozwoju narcyzmu. Idea stworzenia wykształconego i rozeznanego człowieka publicznego dawno upadła pod naporem konsumeryzmu, czyli społeczeństwa pozorów. Konsumpcja odwołuje się do alienacji nowoczesnego życia społecznego i obiecuje jej przezwyciężenie. Wszystko, czego pragnie jednostka narcystyczna - a pragnie ona być atrakcyjna, piękna i lubiana - może mieć, jeśli tylko będzie konsumować „odpowiednie” dobra i usługi. Dlatego w warunkach nowoczesności wszyscy żyjemy w świecie luster, w których chcemy widzieć nasze pozbawione skazy, społecznie dowartościowane «ja». 

Richard Sennett (za: Giddens, 2007) twierdzi, że to upadek sfery życia publicznego jest źródłem narcystycznych zaburzeń charakteru. Życie publiczne, oferuje obecnie wyłącznie ideologię konsumpcyjną, co sprawia, że osobowość narcystyczna przejmuje oferowaną w ten sposób swoistą pustkę moralną, a równocześnie odwraca się w stronę życia prywatnego, by tam szukać tego, czego nie daje jej przestrzeń publiczna. W związku z nieustannym poszukiwaniem odpowiedzi na pytanie „kim jestem”, narcyzm, który z definicji nakłada różnego typu ograniczenia na swobodne doświadczenie w poszukiwaniu samospełnienia, w ten sposób staje się przeciwieństwem oddania, a także źródłem chronicznej frustracji i cierpienia. Życie prywatne i więzi intymne przynoszą bowiem tylko szybkie, powierzchowne gratyfikacje, które z powodu swojej mnogości wydają się płytkie i nieciekawe, pogłębiając uczucie wewnętrznej pustki. Swoistym fetyszem staje się autentyczność zmierzająca do kreowania osobowości, rozumianej jako wyraz własnej atrakcyjności, dzięki której możliwe jest zaspokojenie wszelkich pragnień jednostki. Istotą narcyzmu jako zaburzenia charakterologicznego jest takie zaprzątnięcie jednostki jej własną tożsamością, że zatraca ona granice między sobą a światem zewnętrznym. Narcyzm jest przeciwieństwem oddania, które jest potrzebne do podtrzymania więzi intymnych, bo oddanie nakłada ograniczenia na zakres doświadczeń, jakie trzeba wypróbować w poszukiwaniu samospełnienia. Pod wpływem narcyzmu ciało zamienia się w instrument zmysłowej gratyfikacji, a zmysłowość przestaje być środkiem komunikacji z innymi. Relacje intymne oraz szersze związki ze światem społecznym stają się w pewnych wymiarach wewnętrznie destruktywne. Jednocześnie zdaje się zanikać jakiekolwiek poczucie godności osobistej i obowiązku publicznego. W życiu prywatnym ludzie szukają tego, czego nie daje im przestrzeń publiczna. Sytuacja ta ma swoje instytucjonalne źródła w upadku autorytetu tradycji i narodzinach areligijnej kapitalistycznej kultury miejskiej. Kapitalizm wytwarza konsumentów o zróżnicowanych potrzebach. Sekularyzacja powoduje redukcję sensu moralnego do natychmiastowości wrażenia i doznania. Miejsce naturalnego charakteru człowieka, w jaki wierzyło oświecenie, zajmuje osobowość, która staje się kryterium różnic między ludźmi i podstawą przekonania, iż zachowania są kluczem do wewnętrznego «ja» jednostek. Z perspektywy rozwoju osobowości uczucia mają większy wpływ na kształtowanie tożsamości niż racjonalna kontrola działania. Zaistnienie w życiu społecznym idei osobowości dało podstawy dominacji porządku wewnętrznego. Więzi i układy społeczne zaczęły odtąd tracić na znaczeniu na rzecz obsesyjnego zainteresowania tożsamością indywidualną i społeczną.
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